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ROK V. 

Opłata poczł<>wa uiszczona ryczałtem 

WTOREK 

Prace spisowe Natchnienie ludów, walczqcych o swe prawa 

dobiegajq końca 
WARSZAW A. - Prace roz­

poczęte w dniu 3 bm., w d;rugim 
dniu trwania. Narodowego Spisu 
Powszechnego :z.ostały ukońC"'~O­
ne w tysiącach obwodów spis(}­
wyoh. 

Drogę rozkwitu i wol 
W Waa·sizawie, na 2398 obwo­

dów spisowych, w poniedz,iałek 
do godz. 20 nie ukończono prac 
tylko w 88 obwodach. 

opromienia narodowi radzieckiemu wielka 
Podniosłe uroczystości w Kraju 

Konstytucja Stalinowska 

Pierwszym mias.tem, które z-a. 
meldowało już o godz. 14-ej, 4 
bm. o całkowitym zakończeniu 
pra<o: spisowych był Grudziądz. 
O godz. 18.30 wpłynął an<1-logicz 
ny meldunek z, Wl'Ocławia. 

Z woj. katowickiego, gdz,ie we 
dług meldunków ludność robot­
nicza ze S'Zozególną życzliwością 
przyjmowahl k(}misa=y spiso­
wych, prace spisowe są najbar­
dziej zaawansowane w powia­
tach: Gliwice, Bytem, Tarno-w­
skie Góry i Cieszyn. O godz. 
21.30 woj. opolskie meldowało o 
zakończeniu prac spisowych w 
pierwmych czterech powiatach. 

Sprawny przebieg Narodowe­
g& Spi.s'u Powszechnego świa<l­
.cey o żroz.umieniu ze strony ca­
łegó społeczeństwa jego istot­
nych celów oraz dowodzi, iż Wl'O 

gie · elementy, usiłujące osuzer­
czą plotką siać panikę i dywer­
sj~, spotkają się zawsze z nale­
żytą odprawą. 

MOSKWA. - Naród radziecki uro 
czyście obchodzi rok rocz;nie 5 grud­
nia - dz.ień Konstytucji Stalinow­
skiej. Konstytucja Stalinowska zo­
stała zatwierdzona 5 !;?'rudnia 1936 
roku przez nadzwyczajny VIII Zjazd 
Rad ZSRR. 

Konstytucja Stalinowska - naj­
bardziej dem()kratycz.na konstytucja 

Rad 
na świecie, utrwaliła porządki odp<>­
wiadające interesom mas pracują­
cych, zapewniając szerokie prawa i 
swobody dla obywateli 1:1połeczeń­
stwa socjalistycz.nego. 

Pod słońcem Konstytucji Stalinow 
skiej wyTosła i okrzepła bratnia ro­
dzina narodów radzieckicli, zacieśni­
ła się niezłomna przyjaźń narodów 

Druzgocące ciosy 
HIOj§k ludowqch w Horei 

zmłatają na południe żołdactwo Mac Arthura 
PEKIN - Korespondent agencji I dzie tureckiej, vrt dywizji lisynma 

prasowej Nowych Chin donosi z nowskiej i VIII dywizji lisynma-
frontu w Korei: nowskiej. Niedobitki powyższych je 

Korea!lska Armia Ludowa oraz dnostek uciekają w popłochu na po 
ludnie. 

ochotnicy chińscy zadali druzgocą-
ce ciosy II ameryka!lskiej dywizji, 
XXV amerykańskiej dywizji, bryga 

owoczesne maszyny 
Koreańska Armia Ludowa i 

ochotnicy chińscy posuwają &ię 
naprzód wzdłuż całego frontu. 
\Vyzwolili oni Anczu, Sinanczu, 
Kaiczon, Sukczon, Sunczon, Sun· 
gun, Kantong oraz inne miejsco­
wości, polożone na północ i pół· 
nocny wsehód od Phenjanu. 

1 
dostarczone są ~o •opal(i 

Uroczyste obchody Dnia Górnika na Slqsku 
KATOWICE - Tegorocmy „D 7l:iń Górnika."• radosne święto 

ZSRR. Ws,zechstrcmny ro0.kwit gos­
podarczy, politycmy i kulturalny . 
prz,eżywają republiki radzieckie, au-
tonomicz.ne okręgi i obwody I 

Ogromne jest międzynarodowe ' 
znaczenie Konstytucji Stalinow- ' 
&kiej. Masy pracujące krajów 
demokra~ji ludowej budują swo­
je ustawodawstwo pa{1stwowe, 
opierając się na podstawowych 
tezach Konstytucji ZSRR, na za. 
sadach którymi kieruje się spo­
łeczeństwo radz,ieckie. Konstytu­
cja Stalinowska jest dla uci.Slka­
nych narodów krajów kolonial­
nych i zależnych natchnieniem 
do walki o swe wyzwolenie na· 
rodowe i społeczne. 

W roku bież. dz,ień Konstytucji 
Stalinowskiej zbiega się z kampanią 
przygotowawczą do wyborów do rad 
terenowych deputowanych ludu pra­
cującego, które odbędą się w drugiej 
poł<>wie grud·nia br. 

święto Konstytucji Stalinowskiej 
narody Związku Radz.ieckiego witają 
wielkimi osiągnięciaJJrii produkcyjny­
mi. Z całego kraju napływają mel­
dunki o przedterminowym wykona­
niu zobowiązań podjętych dla uczc2e 
nia dnia Konstytucji. Stalinowskiej i 
wyborów do rad terenowych. 

Wybory do rad 
narodowych w Rumunii 

BUKARESZT W niedzielę 3 
bm. oobyły się w Rumunii w atmo 
sferze ogrcmnego entuzjazmu wy­
bory do obwodowych, miejskich, 
rejonowych i wiejskich rad narodo­
wych. 

Co daje 
obywatelowi ZSRR 
Konstytucia Stalinowska 

Art. 123. 
Równouprawnienie obywateli 

ZSRR, niezal2żnie od ich narodo 
wości i rasy, we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodarczego, pań 
stwowego, kulturalnego i społecz 
no - ;politycznego jest niewzruszo 
nym prawem. 

Art. 118 
Obywatele ZSRR iv.ają prawo 

do pracy, to jest prawo do otrz.v 
mania zagwarantowanej roboty, 

.,Barb~rki", obchotbone było na. całym Sląsku uroczyście. W wielu 
knpaln.1a.ch ~dbyly się akademie, na których na,jwybitniejsi górnicy, za 
zasłup ')Wfo:t,~ine przy realizacji za.dań produkcyjnych pierwszego roku 
Planu· 6-letmego, otrzymali wysokie <1dznaczerńa państwowe. 
. C_ent_n\na akademia odbyła się w Katowicach. Po akademii odbył 

s1_ę gornrnzy obiad, a w godzinach wieczornych zabawa w centralnym 
osrodku kulturalno-oświatowym Zw. 7.H'.w. Górników w S-Osnowcu. 

SWIĘTOCHi..OWICE - W dniu 

Na froncie wschodnim większa 
część I amer-,·ka1\skilj dywiz.jf pie­
choty morskiej i VII amerykańskiej 
dywizji piechoty, które zostały oto 
czone przez wojska ludowe w rejo 
nie jeziora Czangżin, została st.arta 
z pcwierzchni ziemi. Niedobitki 
tych wojsk są obecnie likwidowa­
ne. Wojska nieprzyjacielskie, które 
otrzymały zadanie uratowania otoczo 
nych dywizji amerykań!'kich zosta 
ły rozbite. '

- Oo wspo'łza.wodn1·ctwa I z opłatą ich pracy stosownie do jej ilości i jakości. 

' o wyda 1 ność . 
Górn!Jca odbyła się w kopalni Pol 
ska" uroczystość uruchomienia ·~ier 
wszego w polskim przemyśle węglo 
wym zdalnego sterowania urządze­
niami sygnalizacyjnymi i napedami 
zwrotnicowymi. · 
Urząd~enie to, pozwalające dyspo 

zytorowi z jego budki kierować ca 
łym ~ransportem podziemnym, jest 
P?W~z~ym · krokiem na drodze pod 
111es1ema mechanizacji w kopalni. 

Zastąpienie pracujących dotych­
czas kilku ludzi przy kierowaniu ru 
chcm pociągów jednym dyspozyto­
rem, pozwoli przesunąć resztę do­
tycp czasowej obsługi do prac wydo 
bywczych. 

Wyniki konkursu . 

na nailepszą prządkę w kraju 
I nagrodę zdobylo Jamna Kołodziejczvk z Dzierżoniowa 

Owa wyróżnienia przypadły G. Czerwińskie; 
i A. Kowalskiemu z Lodzi 

W ub. sobotę Sąd Konkursowy padkowej. 
przy Komitecie Gł. Współ:iawodni- Spośród pracowników przędzalń 
ctwa Pracy Związku Włókniarzy roz cienkoprzędnych, biorących udział w 
patrywał spraw9 przyznania pierw- konkursie, nagrodę tę zdobyła ob. 
szej nagrody dla najlepszej prządki Genowefa Czerwińska z ZPB im. Han 
przemysłu bawełinianego. ki Sawickiej w Łodzi, ~aś z działu 

• I 

wzvwają włókniarze lodzi -
29 listopada br. zał-Oga ZPB 

im. Szymańskiego na wielkiej na 
radzie fabrycznej powzięła 1io­
sta•nowienie zdecydo,vanej ·walki 
z niewyk<J.nywaniem baz. 

Rozumiejąc, iż podniesienie wy 
dajności pracy jest jednym z naj 
&kutecimiejszych środków wydo­
bycia ukrytych rezerw dla wyko 
nania zadań Planu 6-letniego za 
łoga Zakładów im. Szymańskie­
go postanowiła podnieść przecięt 
ną wydajność do minimum 100 
proc., rzucając hasło: „Ani jedne 
go tkacza nie wyrabiającego ba­
zy akordowej!". 
Jednocześnie załoga ZPB im. 

W ciągu roku przyszłego tego ro 
dzaju urządzenia , stano\viące poważ 
ny postęp w dziedzinie mechaniza­
cji transportu kopalnianegQ, otrzy­
ma szereg kopalni w Polsce. 

Zaszczytne to wyróżnienie, wraz z przędzalń odpadkowych tytuł najlep­
nagrodą w wysokości 1.500 zł przy- szego 1>rzędzalnika oraz nagrodę, 
znano µrządce prz,ędza lni średnio- przyznano Aleksandrowi Kowalsk.ie­
przędnej ob. Janinie l{ołod2liejczyk mu z ZPB im. Marchlew~kicgo w Ło· 
w Dzierżoniowie. dzi. 

zawodnictwa wszystkie poozosta- A t 122 
Szymańskiego wezwała do ws1iół 11 
łe fabryki przemysłu bawełnia- . Kobiecie w r.ZSRR przysługują 

Ani Jedne10 analfabety 
do 1 maja 1951 roko 

'Niezależnie od tego postanowiono Nag·rody zosiam! wrrczone wszyst-
przyznać dw.ie dodatkowe nagrody po I kim wyróżnionym 1iodczai,; uroczyst°-j 
1.000 zł każda dla najlepszych przą- akademii, jaka odbędzie się w Łodzi 
dek przędzalni cienkoprzędnej i od· w dniu 9 grudnia. (w) 

nego w kraju. (Reportaż z Za-
kładów im. Szymańskiego 11 rowne z męzczyzną prawa we 
patrz str. 2-ga). wszystkich dziedzinich życia gos 

--------------- podarczego, państwowego, kultura] 

WARSZAW A. - Państwo~a Ko­
misja PlanQwania Gospodarczego wy 
d8:ła . na wi;i~sek CR~Z" w porozu­
miem.u :z 1mmstrem Osw1aty i pełno 
rnocn1k1em rządu do walki z analfa­
betyzmem, zarza<lzenie, w któr:ym po 
l~ca .do ~ maja 1951 r. przeprowadzić 
hh.·'W1<lacJę analfabetyzmu wśród ro­
botników we wszysłJki.ch zakładach 
pracy. 

C-o~w~y_k_a_z_a_la~s-e_s_ij_a~n-a_u_k_o_w_a~w~s-a-li~R-a_d_v~P-a-~-s-tw-a~~~~~~~~,·~··Q~•m~~u~mu~ 

Wielkie znaczenie ·dla nl!uki o skiej
1 

posiadajq prace Józefa Stalina 
pr~:;·~J~\~~fJ 1~31.j~er~i'::~~i~~~ai~~~ WARSZAWA - 4 grudnia br. w Warszawie w sali 
sonalnym: 1) dokładne ustalenie lil:z Rady Państwa odbyła się zwołana z inicjatywy „No­
by analfa.betów i póhnalfabctów, za- wych Dróg" i Instytutu Kształcenia Kadr N'aukowych 
t~udnionych w kierowanym przel Pl'ZY KC PZPR sesja naukowa, poświęcona pracom 
nich zakładzie, 2) sprawd?.anie umie Jó1.efa Stalina o językoznawstwie. 
jętno:;ci pisania i czytania nowo- Sesję zagaił krótko redaktor naczelny „Nowych 
przyjmowanych rohotnil<ów, 3) kiHo Dróg" Franciszek Fledler. \V pierwszej części obrad 
wanie wszy;:tkich nieumiejl!::ych pi- wygłcszone zosta.?y następujące referaty: 
sać robotników na kurs analfabet6w, 1) O bazie i hadbudowie w świetle prac. tow. 
4) stałą kontrolę frekwencji oraz od- Stalina o ję~yko~nawstwie -: J~kub ~erm~n. 
powiednie oddz;iaływanie na opor 2) O ruektor.ych za.gadruentach f1łozof1cznych w 
nych i zobowiazanie ich do nauki. pracach tow. Stalma - prof. Adam Scbaff. 

• 3) Zagadnienia jQzykoznawstwa w świetle prac 
Wszyscy analfabeci i półanalfabeci tow. Sialina - prof. Stefan Strelcyn. 

'! zakładacI;i ?~a~~ powinni być. •'bię I Referaty 1iodkreśJajiic olbrzymie· znaczenie ostat· 
CJ nauka na1pozme1 do 20 .irrudma br. nich prac tow. Stalina dla nauki, zwróciły szczególną 

w dziedzinie językoznawstwa 1 

uwagę na ich doniosłość dla dalszego rozwoju nauki 
1>olskiej. 

Wokół referatów rozwinęła siQ ożywiona dyskusja. 
W dyskusji zabrało głos kilkunastu przedstawicieli 
różnych gałęzi wiedzy: filozofii, językoznawstwa, eko­
nomii„ historii, prawa, psychol<1gil i teorii sztuki. 

Dyskusja podkreśliła zna-czenie prac Józefa Stalina 
dla twórczych badań w różnych dziedzinach nauki 
polskiej. 

Os atni zabrał głos w dyskusji prof. Dembowski 
wskazując na znaczenie sesji dla mającego się odbyć 
K<1ngresu Nauki Polskiej. I 

Prace sesji, które wywołały bardzo duże zainte­
resow'łnie, zgromadziły szeroki krąg partyjnych pra-
cowników frontu ideologicznego oraz 9rzedst.awicieli I Obywatele 
nauki z f'.ałe,.~o kraju. 

Art. 121 
ZSRR mają prawo do 

:nauki. 
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iniciatywa mas 

„ 
* 

Całą akcję przygotowywano już Zasadniczvm warunkiem zrealizowi'11ia m~sz:egp Phvrn 
6·letniego ~ przem. bawełnianym jest, obok rozwoju współza­
wodnictwa i racjonalizacji, walka o wykonanie przez wszyst­
kich bez wyjątku robotników kh norm akordowych. Trzeba 
powiedzieć, że na odcinku tym nie jest dobrze i że około 
60 proc. robotllików przem. bawełnianego nie wykonuje swo­
ich baz. 

z'flrócimv uvvefi'i nlł t!'\ ezy Jnne 
błędy. 

J . MISIUKIEWtCZ: W,;zelkie f'rra 
WV · soorne, związane z orzydziałe~ 
mieszkań załatwia Wydz. Próśb J 
Zażaleń przy Prezydium Rady Na­
rodowej - ul. Piotrkowska 104. 

I tutaj znowu po wyjaśnieniu 
nied0ciągnięć zapada decyzja: * „ ... 

od miesiąca. Przede wszystkim 
wytypowano na jednej z sal 70 
krosięn, przy których zainstalo-. 
wano liczniki i zaczęto obserwo­
wać pracę tk!łczek, spisując do­
kładnie ,ich codzienną produkcję 
oraz rodzaj wytwarzanego arty­
kułu. Rada Zakładowa wyłoniła 
też odpowiednią grupę ludzi, któ* I 
rzy ze swej strony zwracali uwa- -
gę na sposób pracy tych tkaczek, 

Jednym z pierwszych zakładów, który zninicjował szeroką 
· akcję w zwalczaniu tego stanu · rzecz;\' są ZPB im. Szymań­
skiego. Załogą dawnej „sie demnastki" podjęła zobowiązania 
podniesienia swej przeciętnej wydajno~ci do 100 proc. oraz 
wezwała wszystkie inne fabryki do współzawodnictwa o tytuł 
przodującego zakładu w wydajności. 

Musimy przypilnować szkole­
nie. otoczyć opieką słabszych, 
zwiększyć kontrolę i dyscyplinę 
pracy, a przede wszystkim je~en 
majster zdaje dru~iemu kazde 
krosno z osobna i ni.e opuszcza 
sali dopóki nie poinformuje zmien 
nika o wszystkich sprawach do-: 
tyczących przebiegu produkcji w 
danvm dniu. 

STAŁY CZYTELNIK Z CłłEŁM­
żY: Sprawa jest poważna i wyma­
ga porady prawnej. Radzimy zgło­
sić sią clo adwokata, wzgl. do Spo­
łecznego Biura Porad Prawnych. 

Komunikat 
Generalnego Komharza 

Spisoweg' notując w zeszycie wszelkie u:va- ·-----------------------------~ gi dotyczące postojów, niedoc1.ąg~ 
nięć organizacyjnych, technic~- jeszcze mniej bo 64,8 proc. Do te­
nvch itp. Również i majstrowie go na· jednym z tych krosien, 
byli poinstruowani 0 prowadzo- gdzie szedł trudniejszy artykuł, 
nej analizie i kontroli. ·produkcja była znacznie niższa 

Kierownik tkalni Lange co- niż ń;i pozostałych. 

nici. Na doprowadzenie do po­
rządku tracę nieraz godzinę i wię 
cej czasu. 

- No dobrze. To na 5 kros­
nach, gdzie idzie satyna, ale dla­
czego na tym ostatnim prodl\ku­
jecie tak mało? 

Na biurku dyr. naczelnego 
Przybyła leży zeszyt kierownika Generalny Komisarz Spisowy 
tkalni. Można tam wyczytać, że przypomina, że po dokonaniu spisu -

komisarze spisowi powinni, dokład 
tkaczka Kornacka, zdaniem ob- nie sprawdzić, czy wszystkie podle 
serwatorów, ma najlepsze ruchy, gające spisowi obiekty i osoby zo­
żę Bałdyszowa z powodu krótkie stały spisane, oraz czy udzielone zo 
O'O wzroku nie nadąża z produk- stały odpowiedzi na wszystkie pyta 

dziennie przedkładał dyr. naczel- Warsztaty, były dobre, osnowy 
nemu Przybyłowi zeszyt, w któ- również - nie było więc obiek­
rym był nakreślony dokładn)'. tywnych przyczyn dla otrzymania 
obraz produkcji wraz z uwagami tak niski2j wydajności. Do kan­
i codziennie też kolektywnie ba- torku kier:rwnika Langego za­
dano szczegółowo każdą pozycję wezwano obie tkaczki. aby uzy­
i niedociągnięcia. ska,ć od nich odpowiedź na pytą-

Sowii'1ska· rumieni się. 
- Tak to prawda. Tu, to mo­

ja wina. ' Satyna jest lżejsza do 
1:oboty, wię :: jej pilnowałam le­
piej . Ale t eraz się zmieni - za­
pewnia go"'ąco.· 

·~ją źe trzeb 3 zwrócić uwagę na 1 ni11-, zaw~rte .w fo~ml!Ia.rzach. Komi 
k. ' r. 13 . d b I sarze sp1sow1 powmm ponadto spra ros~o nr. u. • ze.„ a:;na a~ wdzić prawidłowość zarówno samych 
wełniam1 „s1edemna.stka musi zapisów, jak i dokonanych sumo­
dojść do prz~ciętnej wykonania wań, jak również powinni uwzglę 
norm powyż2j 100 procent... dnić wszelkie reklamacje ludności, 

Np. na krosnach nr. 489 do 494 ni.e dlaczego tak mało produkują 
zauważono 10 listopada, że tka- i jakie są trudności w ich pracy. 
czka Sowińska pracująca na Ob. Sowińska mówi po prostu. 
„szóstkach" wyrabia tylko 66',6 I - Trudno jest wyrobić więcej , 
proc. normy, a jej kqleżanka zmia kiedy Paturska zostawia mi od­
nowa ob. Paturska produkuje ciągnięte brzegi i pokrzyżowane 

I się zrn eniło. W wyniku opie­
ki kierow nictwa zamiast 66,6 
proc. norr 1y już 24 listopada So­
wińska n1iała 103,2 proc. No i 
oczywiście odpowiednio wyższe 
wrobki. 

O 52 proc. więcej towarów 

wnro~u~uie rnemuł mieiuowJ 
. Ogólnopolska konferencjo dyrektorów wo1ewódzkich DPM 

( ·odzienna noroelka ·„J!,xpressu" 

Patursk ·1 w wyniku rozmowy 
pomogła koleżance. Sama rów- . W dniu wc:oorajSJZym odbyła się w I Drupm poważinym niedomaganiem 
nież prz,y::hała, że nie zawsze z Łodz.i ogólnopolska konferencja dy- przemysłu miejscowego je~t zbyt po 
ropotą ,jest u niej w porządku. rektorów naczelnych i szefów służby wolne tempo inwe;;;tycji, spowodowa­
~ No, ale także majster nie inwestycyjnej wojewódzkich dyrekcji ne zarówno 7Atniedbaniami na odein­
zavvsze w czas naprawia krosna... przemysłu miej,se<>we~:o. Przedmiotem ku wykonawstwa pos?.czcgólnych 

obrad były sprawy dotyczące realiza obiektów jak i nieodpowi<>dinim pla-Kierownik Lange wie, że cza- cji tegorocz.nych planów c>raz wytycz aowaniem. 
sami jedna tylko rozmowa wpły- nych działalności na rok przysizły. Usunięcie tych podstawowych nie 
nie na poprawę, czasami jednak Stwierdzono, że przemysł miejsc»- dociągnięć stanowi nieodzowny waru 
trzeba ich więcej. Dlatego też w wy, mimo przedterminowego ukoń· nek wykcmania zadań, jakie stoją 
jego zeszycie widnieje adnotacja: czenia planu produkcji na rok l>ieżą- przed przemysłem miejscowym w ro 
„Trzeba uw żnie obserwować cy, nie stanął jeszcze na wy kości .l.;ll 1.S!>l. 

7.adań, jakie z.ostały mu wymaczone Na.Jeżą do nich między innymi: pracę Paturskiej i p1zydzielić jej w· Planie 6-Ietnim. zwiększenie c>gólnej wartości prod11k 
instruktorkę". Zasadrniczym niedomaganiem, ee- cji o 52 proc. w ,porównaniu z rokiem 

Po rozmowie z tkaczkami nastę chującym pracę więks'Zc>ści za.kładów 1950, uruchomienie ~eregu nowych 
puje odprawa personelu techU:.. P?dlegh'.ch. wojewód~kim DPM, je;i-t działów produkcji pomocniczej dla 
cznego. _ Nie rzadko bowiem _ menadązame za tempem roz.woJIU przemysłu kluczowego oraz zmaczne . . . h . I przemysłu kluezowego. Przemysł wzmożenie produkcji a;rtykułów ma-J ak mow1 ma.ister Mic ałowrcz ·e>scowy nie może pr~ez to spełniać sowego snnżycia, a zwłaszcza galan-. 1 - . . t . nu , ,,.~ - wma ezy I po nasze] s rome. należycie swej na.jważ,niejSQ;ej funk- terii metalowej, drzewnej i sikórza-
To nie doregulujemy krosien w cji uzupełniania i wspomagania pro nej oraiz wyrobów z mas pkstyęz­
odpowiedni.m czasie, lub nie d'UJkcji wielkofabrycz.nej. nych. (si) -

Barbara Karbowska · 

PierUJ§Z·V li~t 
' 

zwrócić do mojego Bori, który pozostał w I - To się przecież tyczy politycznych 
instytucie. Byłby wam jakoś poradził. sąsiadów, przeciwników - objaśnia Ta-

- Nie potrzeba! - mówi chłodno Ma- tiana Trofimo\vna. 
ria Pietrowna. · - Wprawdzie teraz mi - A tak, to co innego. 
smutno, że dziewczyna tak daleko, w taj- „Mamo - czyta .dalej Maria Pie-

- Poczta! - rozlega się w korytarzu lwie „Lenoczka'' Tiep,i przechyla głowę i 
dźwięczny głos - Ogniewa, mam dla was nastawia uszu. Maria Pietrowna , nie 
list polecony! Łoskutnikow, dla was jest otworzyła j~szc.ze koperty, a już kręcą się 
pensja! · jej w oczach łzy. 

Listonosz, okryty ociekającą deszczem 
różową peleryną, stoi w korytarzu. Spod 
kapiszona wygląda młoda, okrągła twa­
rzyczka, otoczona mokrymi kędziorami. 
Do boku listonosz ma przytroczoną torbę, 
wypchaną listami i gazetami. 
Trzaskają jakieś drzwi, po korytarzu 

ktoś kłapie pantoflami. Emeryt Łoskut­
nikow zjawia się w kuchni. Jest to suchy 
staruszek o twarzy podobnej do koloro­
wego perkalu ·- tyle na niej czerwonych 
żyłek i kropek. Radośnie zaciera ręce na 
myśl o przesyłce. 

- Niuroczka, jesteście dostarczycielem 
kultury i wszelkiego dobra. O, macie no­
wą p'2l erynę! Wyglądacie, jak piernik w 
celofanie! 

- Niura, dla mnie jest polecony list? 
- pyt i:: Mari!') Ogniewa, starsza już ko-
bieta, okryta wełnianą chustką. 

- Od Leny? - pyta z sympatią sąsiad-
ka, Tatiana Trofimowna. · -

- 'lak 
- No. nare5zcie' Ale nie przejmujcie 

się tak, kochana, na pewno wszystko jest 
w porządku. 

- Ach, nie wiem„. Pierwszy list... -
szepce Maria Pietrowna i zamyka za sobą 
drzwi od pokoju. · . 

Czarnv, k;ucUaty terier Tiepa biegnie na 
jej sJ)ntkan :e radośnie poszczekując. 

- Tiepui'ik ;i . ie«t list od naszej Leno­
czkiJ - m óv1i T.far!a Pietrowna. Przv sło-

„Moskwa. Kadeszewski... Dla Marii 
Ognie\voj „. od H. Ogniewoj„. w1es 
Tajeżnoje." ... Takie znajome, okrągłe lite-· 
ry ... 

- Ta... Tajeżnoje... - płacze Maria 
Pietrowna. - D.ziecię moje najdroższe, 
dokąd ciebie poniosło? ... w las ... do tajgi... 

Niecierpliwym ruchem rozrywa kopertę. 
Łzy kapią na list. 

„Droga, kochana moja Mamo! Jak Ci 
się wiedzie beze mnie? Czy jesteś zdro­
wa? To jest najważniejsze ze wszystkie­
go.. A teraz słuchaj, tyle mam ci do · 
powiedzenia! To, cośmy obie myślały, 
co Ty sobie wyobrażałaś - ma się do 
rzeczywistości, jak qzień do nocy, jak 
białe do czarnego! Po prostu n'ie wiem, 
jak to opisać!" 
Maria Pietrowna przyciska chusteczkę 

do warg i sł)tchać ciche szlochanie. 
Emeryt Łoskutnikow asystuje jak zaw­

sze przy wszelkich domowych wydarze­
niach. 

- Naturalnie - mówi autorytatywnie 
- Ja to wszystko przewidziałem już wte-
dy, kiedy Lena zaczęła studiować zootech­
nikę. Można lubić zwierzęta, ale nie do 
tego stopnia! I koniec końców należało 
jakoś urządzić się w Moskwie. · Cóż to, nie 
macie wcale stosunków? Przecież same 
jesteście członkiniami towarzystwa ocpro 
ny zwierząt. Można było ulolwwać fam 
Lene. W naii:rnr~zvm razie moi:rłv~f'iP ,::jp 

dze„. Ale zwracać się do kogoś z prośbą? trowna - bałaś się, że nie będę miała 
Nie! Tegobyśmy ~ie zrobiły! z kim porozmawiać, do kogo się ode-

- W takim razie dlaczego pła-czecie zwać. A tymczasem zaraz pierwszego 
stv./ierdza emeryt. wieczoru zabrali mnie na zebranie par-

- Słusznie! - odpowiada Maria Pie- tyjne! Powiedziałam sekretarzowi, że 
trowna i czyta dalej list. Twarz jej roz· jestem dopiero komsomołką. A on od-
promi.enia się powoli. powiedział: „To i dobrze". 

- No i cóż ona pisze? - pyta z uśmie- „Jest tu inżynier budowniazy, jest 
chem Ty.tiana Trofimowna. młody, moskiewski lekarz. A w mojej 

- Będę czytała to, co najważniejsze - specjalności - krowy i konie! Po pro-
mówi Maria Pietrowna. stu cudowne! Mamy też hodowlę srebr-

„Mamo najdroższa, wyobrażałaś so- nych lisów. Kierownik powiedział do 
bie, że przyjadą po mnie bryczką, albo, mnie: „Jak pojedziecie do Moskwy na 
że w ogóle nikt 'nie będzie mnie oczeki- urlop, damy wam taką sztukę, że 
wał. A tymczasem_ na stacji był samo- wszystkie modnisie będą wam zazdro-
chó-:l i to nie ciężarowy, a „Pobieda"... ścić" To są naturalnie tylko żarty. Ale 
Mówiłaś, że utknę gdzieś w błotach, planów mamy, Mamusiu, bez li.ku. 
a jechaliśmy wspaniałą szosą wśród A oto jeden z nich: przeniesiesz się do 
tajg1!. .. Słuchaj t;lalej, Mamo! Zootech- nas:i;ego miasta. Przecież wczesmeJ, 
nik Helena Wasilięwna Ogniewa ma czy później, domek na Kadaszewskim 
ogromny, słoneczny pokój w nowym, i tak będzie zniesiony ... " 
dwupiętrowym domu!"... - Co takiego? Ten domek będzie roze-
- A wy macie mały, północny pokoi~ brany? - przeraził się Łoskutnikow. 

- mówi Tatiana Trofimowna. - Aż za· - A dalej Lena pisze, że zupełnie nie 
zdrość bierze. mqże zrozumieć, jak można mieszkać w 

·„Są tą już dwa takie domy, a reszta takich zaułkach, skoro życie tam w taj­
dopiero buduje się. Mamo, ty nawet dze jest cudowne! Właśnie tak pisze -
nie rozumiesz, że to nie wieś,, nie osie- cudowne! 
dle, a przyszłe wielkie miasto Agro- Do pokoju weszła Niura - listonosz, 
grad! Miasto, które rośnie na oczach jak trzymając w ręku rozową pelerynę. 
w wierszach Puszkina „tu będzie mia- Deszcz przestał iuż padać. 
sto założone" - ale nie jak u Puszkina - Zapomniałam wam oddać „Ogoniok". 
„na szkodę pysznego sąsiada", a na Co, jeszcze czyt3cie list? Pewnie przy­
chwałę ojczyźnie i nam wszystkim... niosłam wam dobrv list! Staram się 
- O jakiego to sąsiada chodzi? - pyta zawsze roznosić rlnhre htv - mówi jas-

podejrzliwie ł..0skutnikow . ..:._ Coś nie pa- nym. dziewczecvm głosem. 
miętam, aby u Puszkina ktoś intrygował 
nrzPriw1'o sasianom! !Tłum. J. K.) 
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SZABERSKI: -·Co? Dopiero szósta? 
.Tom się pośpieszył! Ale cóż robić, kiedy 
mi zegar zginął, a k\eszonkowy się ze­
psuł? Muszę teraz cierpieć!... 

WICEK: - Czego pan tak rozpacza? 
SZABERSKI: - Bo przez głupie plotki 

tak ukryłem zegar przed spisem, że 
nie mogę go odnaleźć! 

ZEGAR: - Bim„. bim„. bim„. 
WICEK: - Przecież to zegar bije! 
WACEK: - Tam! W tej szafie! 
SZABERSKI: - Rzeczywiście!... 

SZABERSKI: - Poczciwina! Sam za• 
wiadomił, gdzie się znajduje! 

WICEK: - Nauczony doświadczeniem 
niech pan już plotkom nie wierzy! 

Imprezy TPPR Przed świętami 

sklepy 
dłużej otwarte 

Święta jui za niecałe trzy tygodnie. 
Na wystawach pokazały się ozdoby cho­
inkowe - bombki, zimne ognie, lame­
ta. Około 10 b111. zobaczymy na placach 
łódzkich pierwsze choinki. 

Tylko wspólnym wysiłkiem 

zwal1zymy gruźlic~ cieszq się wielkim 

powodzeniem 
na terenie wo:. łódzkiego 

Przebieg „Miesitca pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej" na terenie wo• 
jewód.ztwa ł6dskiego jest najlepszym do­
wodem stale zacieśniających się se:rdooa­
nych ltosWJków miedzy narodami oby­
dwu państw. 

Ruch w sklepach będzie &tąle wua.-
1tal Toteż wydano już zarzQdzenie o 
przedłużeniu godzin handlu w okresie 
przedświątecznym. Od soboty 16 bm. 
do piątku 22 hm. włącznie wazysrkie 
akl~y hędt otwarte do godz. 9 wie­
esór. Tak aamo w niedzielę 17 bm. han­
del będzie się odbywał do 21. 

Przestrzeganie podstawowych zasad higieny - to elementarny warunek un ikniecio groźnej 
choroby. - Gruźlica jest łatwo uleczalna, gdy chory podda się od razu leczeniu 

Sklepy dwuznuanowe, ktńrycb jest w 
Lodzi około 100, czynne hedt w tym o­
kresie do 10 wieczór, jak zwykle zresz­
łł. Zaś w &obot~ 23 bm. 11puedai w akle 
pach będzie się odbywała do 17.30. 

Jak nam komunikują centrale handlo­
we, llaopatrzenie Lodzi na święta tego­
rocme będzie jei;zcze lepsze nii w ro­
ku ubiegłym. (i) 

Podobnie jak w roku ubiegłym, w dniu 1 grudnia rozpoczęły 
się w całym kraju „Dni przeciw gruźlicze", organizowane przez 
Polski Czerwony Krzyż. 

Celem tej akcji jest zaznajo- / brzymich wkładów zarówno na 
mienie mas robotników i chło- poprawę warunków życia i pracy, 
pów z tą groźną chorobą społe- jak i rozbudowę aparatu służby 
czną, pozostawioną nam w spad- zdrowia d.:> walki z gruźlicą. Dla 
ku po rządach kapitalistycznych, tegoż też już obecnie osiągnęliś­
kiedy gruźlica na skutek nędzy i my znacznie wyższy stopień roz­
wyzysku zbierała obfite żniwo woju placówek leczniczych i zapo 
śmierci, głównie wśr:ód proleta- biegawczych do walki z gruźlicą 
riatu miejskiego i wiejskiego. niż przed wojną. Wprowadzon~ 

Polska Ludowa nie szczędzi ol- najnowocześniejsze metody lecze­
---------------------------- nia i sposoby zapobiegania gru­

Biurowe, ścienne, lcieszonlcowe„. źlicy. Dzięki temu oraz dzięki 
szczepieniom przeciwgrutliczym, 
którymi objęto około 3 miliony 
osób, liczba zachorowań spadła 
5-krotnie. Kalendarze na rok 1951 

iuż w połowie bm. znajdq 
Mamy obecnie w Polsce 4 razy 

się w . sklepach więcej poradni przeciwgruźli-
czych, niż w 1938 roku, zaś łóżek 
w sanatoriach ponad 15 tysięcy, 

a więc wypada po I łóżek na 10 
tysięcy osób. 

Stare kalendarze kończą już swój zy­
wot. Ostatnimi już kartkami proszt o 
następców, przypominaję, że czas zaopa­
trzyć się w kalendarze na rok 1951. To 
też coraz częściej w sklepach papierni­
czych słyszy się pytanie: 

- Czy SQ jui nowe kalendarze? 
Otóż sę. Sę w druku i 15 bm. będzie 

Je można nabyć w każdym eklepie. Nie 
powtórzy się ruemiła historia z roku u­
biegłego, kiedy w pewnym momencie 
zabrakło kalendarzy, bo v.'YProdukowa· 
no ich za mało. W tym roku CZPP wy-

S póldzielnia 
bieliźniarska 
uszyje i zreperuje 

bieliznę 
Przy ul. Piotrkowskiej 31 powstała 

bieliźniarska spółdzielnia pracy „Jedy­
na", która zajmie się produkcjQ bieliz­
ny damskiej i męskiej. 

Spółdzielnia roźpocmie sw1 działal­
ność w pierwszych dniach stycznia 1951 
roku. W miarę swego rozrostu zamierza 
zorganizować na terenie Lodzi specjal­
ne punkty usługowe, w których będzie 
się przyjmowało do reperacji wszelkie­
go rod z aj u bieliznę . (i) 

~ 

Pan Hipolit s.pótyka B~walskiego. 
- Co pan mówi?... Więc Kombi­

natorski siedział w więzieniu? .„ A to 
łotr! Wczoraj gdy spytałem go, 
gdzie tak długo bawił od1>-0wiedział 
mi, że u swych krewnych ... 

- I wcale nie skłamał, bo jego 
brat i kuzyn siedzieli razem z nim .. 

* . 
* * · U pewnych państwa odbywa sif 

niedozwolona gra w ruletę. Pan Ko­
eiołek zaciekawiorty pyta: 

- Więc za każdym razem wygry-
wa tylko jeden numer, prawda? 

-Tak„. 
- A czy ci ludzie wiedzą o tym? 
- Oczywiście ... 
- Więc dlaczeQ8l stawiają na inne 

su.mery? 

pmzcza na rynek dostatecznę ilość róż 
nego fonnatu i rodzaju kalendarzy, któ­
re zaspokoj1 DB!ze potrzeby i wymaga­
nia. 

Biurowe kalendarze terminowe zaopa­
trzono w estetycznQ oprawę, a przede 
wszystkim umi~zczono w ruch wszyst­
kie rocznice i daty historyczne, czego 
nie było w kalendarzach na rok 1950. 
Bloczkowe kalendarzyki ścienne posia· 
dać będą ozdobne ścianki, opracowane 
starannie przez artystów plastyków. 

Kalendarzyki kieszonkowe natomiast 
będą dwojakiego rodzaju: w oprawie 
kartonowej - tańsze i w oprawie galan­
teryjnej z notatnikiem - droższe. 

Mimo, że dziś je11zcze nowych kalen­
darzy nie ma w sprzedaży, sklepy uspo­
łecznione, posiadajęce punkty obsługi 
biur, przyjmuję zamówienia na każdą 
ich ilość. 

Prócz tego miłQ dfa łodzian wiadomo 
ścię będzie, że sklepy papiernicze otrzy· 
mają bogaty asortyment kart świ,tecz 
nych, papeterii, albumów i innych rze­
czy, nadających się na upominki gwiazd 
kowe. (b) 

W porównaniu z okresem przed 
wojennym oznacza to 4-krotny 
wzrost. Przeszło 3-krotnie wzro 
sła liczba łóżek w prewentoriach 
dla d:r.ieci. W okresie Planu 6-
letniego zagadnienie walki z gru 
źlicą zajmie jedno z czołowych 
miejsc wśród zadań służby zdro­
wia. Dość powiedzieć, że w 1955 
roku sanatoria nasze będą dyspo­
nowały blisko 30 tysiącami łóżek. 

Walka z gruźlicą musi przy­
brać charakter masowy. Przez 
masową wielką akcję oświatową 
w zakładach pracy, w szkołach 
w PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, wśród organizacji 
społecząych uświadomimy 
wszystkich ludzi pracy, że prze­
strzeganie podstawowych zasad 

Historia pewnego telegramu 

Przez egoiz01 p. Marii 
Poczta miała moc niepotrzebnej roboty 
a właściwa adresatka - dużo zmartwienia 

Egoistyczne i asp<>łeciune stanowi-1 mowała tym, że treść jego jest bar­
sko niektórych osobników doprowa- dzo ważna dJ.a. osoby, dla której był 
d•za niekiedy d-0 po?,ałowamia god- przeznaczony. 
nych sikutków. Wyrządza ono nie tył Telegram, oczywiście, miał zły ad­
ko krzywdę bliźniemu, ale i przyspa- res. Przestawion-0 cyfry. Powinno by 
rza wiele kłopotu niektórym insty- ło brzmieć: Al. Kościuszki 13, m. 12. 
tucjom, zakłócając normalny tok służ Nie omie~ka.Iiśmy po zł<>żonej 
by. Oto przykład: skardze przez naszą Czytelniczkę za-

Do Łodzi nadsa: edł z miejscowości interpelować Pocz.tę, wskwi;ując na 
Pakość telegram na adres Marii Le- niedbałe załatwia.nie spraw przez u­
wandowskiej, Al. Kościuszki 12, m. rzędników. Pnyczyniliśmy tym sa· 
13. Wobec tego, że w domu tym mie mym Urzędowi Pocztowemu wiele 
ści się Urząd Pocztowy - szukano pracy, gdyż zmuszony był na naszą 
adresata wśród urzędników. Ustalo- interpelację zmobilizować urzędni­
no, że kiedyś pract.wała tu urządni- ków do odszukimia telegra.mu, p11-ze­
czka o tym nazwisku i mies:ika przy znaczonego dla innej Marii Lewan­
ul. Jerzego 5-7. Telegram donoszący dowsikiej. 
o śmierci ojca - jak mogła z treści Przeprasizając urzędników Poczty 
wywnios.kować odbiorczyni, nie <loty- za min10wolne sprawienie im przy­
czył jej osoby. Cóż więc zrobiła? krości - piętnujemy jednocześnie 
Rzuciła go, nie uważając za wskazane egoistyczne stanowisko 'liep<>woła.nej 
zwrócić 11:0 Poc~cie. Mało sie nrzei- adresatki z ulicy Jerze2:0I · 

higieny to elementarny warunek 
uniknięcia gruźlicy oraz, że gruz 
lica jest łatwo uleczalna, gdy cho 
ry podda się leczeniu w począt­

kowym okresie choroby. 
Dla wzmożenia walki z gruźli­

cą PCK przystąpił obecnie w cza 
sie „Dni przeciwgruźliczych", do 
szkolenia specjalnego aktywu. Na 
terenie całego kraju organizowa­
ne są liczne kursy poświęcone za 
gadnieniu zwalczania gruźlicy. 
Program szkolenia obejmuje da­
ne, dotyczące organizacji i sposo­
bów walki z tą chorobą w Polsce, 
wskazówki dotyczące pielęgnacji 
chorych, współpracy z poradnia­
mi przeciwgruźliczymi itp. Absol 
wenci tych kursów stanowić będą 
aktyw społeczny do walki z gruź­
licą. 
Korzystając z doświadczeń 

przodującej służby zdrowia Zw. 

Wezystkie impresy TPPR, odczyty, a­
kademie, wy11tępy zespołów arty6tyCZ• 
nych i filmy radzieekie spotkały się s 
olbrzymim zamteresowaniem ludności 
wiejekiej. Jeden na przykład z wystę­
pów zespołu artystyosnego zgromadził 
we wsi Kolumna pow. łaskiego ponad ty 
sitc osób i zamienił się w spontaniczn' 
manife8tację serdecmych uczuć chłopów 
polskich dla chłopów radzieckich. 

W okresie do 26 listopada poWfltało ał 
297 nowych kół TPPR w województwie 
łódzkim. Do końca miesip pow.stanie 
ich jeszcze ponad 2 treitce. Wzroała tei 
licllha prenumeratorów pimn radzieckich 
do powałnej liczby •S.824 osób. Więk­
azoić nowych prenumeratorów to lud· 
noeć wiejska. (d) 

Na „gwiazdkę" 
dla biednych dzieci 

zbiera „Caritas" 
Radzieckiego położony będzie du- W zwi11zku ze zbliiaitcymi się §wi~ 
ży nacisk na wciągnięcie do pra- tarni Bożego Narodzenia, Zrzeszenie Ka 
cy nad krzewieniem zasad higie- tolików „Caritas" organizuje w dniach 

od 6 do 13 grudnia „Tydzień Miłosier­
ny jak najszerszych rzesz mło- dzia". 
dzieży, robotników i chłopów. Ofiary w pieni11dzach i naturze zebra-

Tylko bowiem wspólny wysiłek ne w ramach „Tygodnia", przemacza 
zapewni naszemu państwu, po- się na „gwia'Zdlkę" dla dzieci - pod­
przez podniesienie stanu zdro- opiecmych „Caritasu". Ofiary przyjmu­
wotności stały wzrost wydajno- je Oddział Wojewódzki „Caritas" w Ło· 
r. • ' • • • b dzi, przy ul. Gdańskiej 111 w godzinach 
„c1 pracy 1 pnysp1eszenie udo- 8 15 D tk'• · • • • •. -t ~ 

l 
, - . a 1 p1en1ęzne mozna „ 1„acac 

wy epszego JUtra dla naszego I na konto 113-3011 w Narodowym Banku 
narodu! (x) Pol!!kim. (y) 

Spis już no ukończeniu 

Około 95 proc. lodzi n 
wciągniętych na formularze NSP · 
W ci~u całego dnia wczoraj­

szego Miejski Referat Spisowy 
w Lodzi odbierał meldunki o za­
kończeniu prac w poszczegól. 
nych obwodach i rejon~h. O 
godzinie 15 zakończył się spis 
na całym 16 odcinku, obejmu­
jącym teren 16 Komisariatu 
M. O. „Dowódcą" tego odcinka, 
który pierwszy wykonał wszys\: 
kie swoje zadania, jest instruk­
tor Stanisław Statkiewicz. 

Również do godziny 15 o za­
kończeniu prac spisowych za. 
meldowało już ponad 750 obwo­
dów i 15 rejonów. Jest to zasłu-

ga komisarzy spisowych, którzy 
pracują z ogromnym zapałem i 
ambicją. NaJeźy także podkre­
ślić obywatelską postawę lud. 
noki naszego miasta, która ser­
decznie przyjmuje komisarzy i 
stara się im jak najbardziej 
ułatwić pracę. 

Dzięki temu, jak również dzię 
ki ofiarnej pracy całej armii 
pracowników, spis na terenie 
Wielkiej Lodzi będzie najpraw· 
dopodobniej zakończony w dniu 
dzisiejszym. 

Wczoraj, .do późnego wieczo.-

u ra, spisem zostało już obję. 

lgowe bilety tych około 95 procent mieszkań· 
ców Lodzi. Komisarze spisowi, 

na „Obcy cień·" którzy zakończyli już prace w 
Zarzęd okręgu grodzkiego TPPR w swoich obwodach, pomagajtt 

Lodzi zawiadamia koła TPPR, iz posia- teraz kolegom na terenach pod­
da bilety z 70~pr1>centową zniżką no miejskich, gdzie spis jest utrud 
sztukc K. Simonowa „Obcy cień" na niony ze względu na znaczne 
12 grudnia br. d 

Bilety do nabycia w wydziale propa- o ległości między poszczególny-
gandy zarzędu grodzkiego TPPR przy mi irospodarstwami i rozmokłe 
ul. Piotrkowskiej 272h. · drag; W 
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C I h bala o ? . zy się zre a 1 1tu1q .• „ 

Z wizytą u obozowiczów 
Nasi pięściarze rozpoczęli 'treningi pod kierunkiem Felikso Sztama. 

Dopiero w piqtek można będzie ustalić skład nasze1 reprezentacji 
MiesiQc temu pięściarze polscy wypra­

wili się rut Węgry. Mimo, że wyjechał 
najsilniejszy zespół, z takimi asami, jak 
Kasperezak, Grzywocz i Antkiewicz -
Polacy sromotnie przegrali. J 

Porażka 2":14 
- oto wynik ja­
ki przywieźli do 
kraju bokserzy. 

Pow-0dem tego 
była wielka lu 
ka w formie 
pięściarzy, spo-

wodowana prz.er­
Wf let:nił oraz niedostatec:llny trening 
przed tym tak cię2Jkim spotkaniem. 

Oheonie pięściarzy polskich czeka 
równie poważna przeprawa z Czechami. 
'J'ym razem jednak zabrano się do tre 
ningów dużo wcześniej, organizując do 
pier.q na ich zakończenie obóz k011cly-
eyjny. . 

Tak s ię złożyło, że obóz rozhił swe st" iercłzić, iż na ogół piniom zal\ orlni­
namioty w Łotl'}.i, w lokalu Związkow- ków je>t wyrównany. Z łó<hki ch pi~ii ­
ca-Zrywu przy ul. Fogonowokiego 82. ciarzy bardzo dobrze zapo" rndają si~ 

Korzystając z okazji, odwiedzili śmy Wic~zorek .i Anielak, którzii są w dosko 
naszvcb pięściarzy. I nałeJ fon111c. 

· . d Trener ob. Sztam potwierdza to rów-
Akurat zarządzono przerwę pom1ę "LY • • d d · d · b" · k" b 

zeJęc1ami. Należy wyjaśnić że nic mez, o aJąc o sie ie, ze warun I o. o-
. · ' b · I zn są doskonałe z tym Lylko zastrzeze-

wszyscy Jeszcze zawodmcy przy yh co . . . d „ d . · · · · 
Ł d · 1 · · " • · · . d 2 mem„ 1z osc uzo czasu 1 energ11 traci 

o z1, c 10CJaz oooz trwa JUZ o gru- · d · k" d t ł · ki b" d 
d 

. się na wę row 1 o s o ow na o ta y. 
ma. (") 

Dlatego też praca nie nabrała odpo- J 
wiednicgo rozmachu. Odbywają się już 
zaprawy techniczne i szparingi. Są to 
jednak początki, jak gdyby przygrywka 
do mających nastąpić wła ściwych trenin­
gów. 

W świetlicy, gdzie zawodmcy odpo­
czywają po trudach treningowych, wi­
dzimy przedstawicieli prawie wszy;tkich 
,„ja , t Polski, w&zyotk1ch wag i z.rzeszeń. 

Zebrani tu, to najlepoi - to odsiew pol­
skiego pięściarstwa . 

Nauczyciele 

będQ rodzić 

WF 
w PSTP 

• 
6 grudnia br. Oddział Wychowania 

Fizycmego Wydziału Oś" iaty WRN w 

Łodzi organizuje. Okręgową Konferencję 
nauczycieli ~F i opiekunów SKS. Kon­
ferr11cja otlbędzie się w auli PSTP }lrzy 

ul. Żeromskiego 115. 

Dobry dzień 
„czwórki'' TPD 

W IV Szkole TPD odbył się mecz sial 
kówk1 drużyn męskich i żeń skich pomię 
Jzy miejscowymi zespołami a drużyna­
mi VI Gimnazjum. 

W opotkaniu rlrngich drużyn żeń skich 
zwycięstwo orłni o sły zawodniczki VI Gi 
nmazjum w stosunku 2 :O. Następne spot 
kamr rozotrzygnęli na swą korzyśc po 
hardzo ciekawej grze zawodnicy IV 
Szkoły TPD w stosunku 2 :1.. 
Również w dwu pnzo>tałych spotka­

niach między pierwsz) mi drużynami żeń 
skimi i rlrugimi mfsk1mi zwycię '·two 
odnic ,;Ji gospodarze w stosunku 2:0 i 2:1 

Zobaczymy w łJodzi 

koszykarki FSGT 
Dwa ciekawe mecze 

Dnia 7 grudnia br. przybywa do Ło­
dzi zespół francuskich koszykarek, któ­
re jako reprezentacja FSGT rozegrają u 
nas dwa spotkania: 8 bm. o godz . . 18 w 
sali MDK z reprezentacją CRZZ i 10 

bm. z reprezentacją Zrzeszenia Sporto­
wego „Włókniarz". 
Każde spotkanie poprzedzone będzie 

przedmeczami. 

TEATRW 
Jest więc '"Wożniak i Kacperczak -

d1Wie zażarte muchy, Faska, Sadowski, 
Kudłacik, Matloch, Paliński, „Kolka", 
Grzelak, Krupiński, Drapała i Manelski. 

U naszego sąsiada 
Nowy - nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza - „WIECZÓR 

TRZECH KRóLI" - godz. 19. 

Łódź reprezentują: Szaliński, Wieczo­
rek w półciężkiej, Jaskóła w ciężkiej i 
mucha - Anielak. 

- Obóz będzie trwał do 10 ~rudnia 

Bratysława mistrzem CSR 
o tytule zadecydował lepszy stosunek brame.k 

Nr 335 

tła lepsi spr rtowcy 
Związku Rad z eck iego 

Jerlnym ze znanych w Związ­
ku Radzieckim sportowców jest 

mistrz ZSRR 
w chodzie na 
50 km. S. Ło· 
bastow. 

Łobastow 

jest w tej ga­
łęzi sportu bez 

· konkurencyj-

ny. Swego cza 
su miał on ry 
wala w oso­
bie Zełtyńsza. 

N a ostatnich 
jednak mistrzostwach uzyskał on 
czas 4 godziny 34 minuty i 8 sek. 
czyli o przeszło 1,5 minuty lepszy 
od czasu Zełtyńsza. Ten ostatni 
po uciążliwej walce zdołał uzy­
skać tylko czas 4 godziny 36 mi• 
nut i" 42 sekundy. 

To 1.wycięsiwo ustaliło ostate­
cznie kolejność obu doskonałych 
piechurów w tabeli wyników. 

Poza tym Łobastow zdobył pią 
te miej'Sce w tabeli najlepszych 
czasów w chodzie na 10 km. 
Osiągnął on doskonały wynik 

46 min. 31,6 sek. 

Powszechny - „OBCY CIEŃ" -
codz. 19.15. 

Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" -
godz. 19.30. . 

- mówi jeden z trenerów, ob. Kasznia 
- dlatego nie można stawiać na razie 

Łobastowem szczyci się nie­
ty lko jego macierzysty klub, 
szczyci się nim również cały Zwią 
zek Radziecki. Młodzież zaś bio­
rąc zeń przykład, ciągłymi tre-

W niedzielę odbyła się ostatnia runda W wyniku rozgrywek 3 pierwsze dru- ningami poprawia swe czasy i wy 
rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo żyny w miotrzostwach zdobyły jednako- niki. 

- Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 
· Arlekin - „SAMBO LEW" 

żadnych horoskopów. Dopiero po usta· 
leniu drużyn, co nastąpi w piątek 8 hm„ 
będzie moi.na się pokusić 0 postawie111e 
jakiegoś sądu. 

Czecho;łowecji. Padły w niej następu- wą iloiić punktów, a o miejscu w tabeli I 
jące wyniki: zadecydował stosunek bramek. TV Jk O 1 : 1 
Bohernians - Teplicc Najlepszy stosunek bramek miała 

godz. 17. 
Obecnie, cóż można powiedzieć obec­

nie? Chyba to, ~ my prnegraliśmy z 
Węgrami 4:12, Czesi zaś zremisowali 
z nimi 8 :8. Te Wyniki świadczą, że Cze­
chów nie naleiy ;,obie lekceważyć i że 
walka będzie ciężka. Na ogół panuje 
wśród chłopców przekonanie, iż w tym 
spotkaniu zwycięi;two będzie nasze. 

1:1 (0:0), Skod& (Pilz- Bratysława, która też zdobyła tytuł 1111- Rozegrany pomiędzy drużynami 
k C h ł D Unia Piotrków i LZS Pławn-0 meez 

"INA 
.ADRIA - Tim.ur i jego dTUżyna -

15.30, 17.30, 19.30 
BAJKA - Strój galowy - 18, 20. 
BAŁTYK - Upadek Berlina II seria, 

16.30, 18.30, 20.30. 
Po pierwszych dniach obozu ntoŻnf 

no) - Bratysława 2 :4 strzows i zec os owacji. rugie mjej-
(0:3), Slavia _OD Pra sce zajęła Sparta, trzecie Bohemians. piłki nożnej z.akończył się wyn:i.Jciein 

remisowym 1:1. Do przerwy 1:0 dla 
ga 3 :3 (3 :O), Witkowi-1 * * * Pławna. 

cTe. - ATK 1 :3 (0 :1), W międzynaroclowym turnieju koszy- Spotkanie obfitowało w wiele m-0-
- rnava - CSD Pilzno kówki drużyn ż.eń~ki<'h 0 Wielką Nagro mentów emocjonujących i na ogół 
~ :1 (2 :0), Preszow - dę Pragi uczestniczą voza drużynarm stało na dobrym poziomie. 

GDYNIA Program aktualno5ci 
nx 46 - 15, 16, 17, 18, 19, 20 21. 

~CM>zyce 1:1 (O:l)_i Zi- czeskimi dwa zespoły zagraniczne: re-1 
Ima - Sparta 3 :4 (2:1). prezentacja Budapesztu i robotniczy ze­

------------------------------- spół francuski FSGT. Cen.trala Odzieżowa 
BEL - Kino nieczynne Czeka ich ciężka przeprawa W pierw~zym spotkaniu reprf' 

Hurtownia ,w Łodzi MUZA - Ra<hiecka Estonia. 18, 20. 
POLONIA - Jas.na droga - 17, 19, 
. 21. 
FUZEDWIOśNIE - Upadek Berlina f o włókniarze 

• o 
ZWOJUJł\ 

zentacja COS pokonała Pragę 47:37 
(29 :19), podczas gdy w druj!'.im repre­
zentacja Budape~7.tu odniosła wy•okte 
zwycięstwo nad F'SGT 1011:32 (47:11). 

zawiadamia, że w c.zasie - :I 7 
grudnia 19."iO roku 

"URZĄ.DZA WYPRZEDAZ TO­
W ARóW WYBRAKOWA~YCH, 

II seria - 15.30„ 17.30, 19.30. no mistrzostwach pmg-pongowych Zrzeszen Sportow~ch ~ Przydad7ą się . REKORD - Dom na pustkowiu -
18, 20 

ROBOTNIK _ Aleksander News.ki W <Iniach od 8 do 10 grudnia hr. od- be ma Stal. 
_ 17.30, 20 b~ać się będą w Gdańsku dru~ynowe Je5li chodzi o Zrzeszeme Tiólmian, 

ROM°A - Bitwa stalingradzka - rmstrzostwa Zrz~~eń Sportowych w te~ to reprezentować je będą włókniarze 
I· seria, godz. 18, 20 nlSle stołowym._ W za~vo łódzcy. Są to znani u nafi ząwodnicy: 

ST1'.'LOWY - "Mashrada .:._ 18, 20. ..,~ dach urlz1ał ·weznue di1e- I K 'k G 1 k S ~ . Guzik. 

Iłowe Excelsiory 
dla naszych żużlowców 

która odbywać się bę1faie 

w sklepie C. O. w Łodzi, 

Plac Wolności Nr 10 

dostępna będzie dla każdego 

człowieka pracy. 
śWIT - Bitwa stalingradz.ka II ~~ więć drużyn męskich i rzysi '. rze e~y ' upe 

1 
• 

seria _ 18, 20. , Jj żeńskich z następujących Z druzyn kobiecych o tytuł Jlll8trza 
TATRY~ Timur i jego drużyna_ zrze<;zeń: Włókniarz O- może ubiegać i;ię \nókniarz,.który wy-

16 30 18 30 20 30 . gru.·wo, Stal,. Spó.it.iia'.. Ko. stą_pi w składzie:. Cia.chów1.UI, Hajnry-. • . ' . s 
WISŁA _ Jas-na droga _ 16.30, lejarz, Urua, Gormk 1 chow1UI, Juszczakowna i ękowna. 

18.30, 20.30. Buclowlani. Przypuszczalnie pech prześladujący 
WŁóKNIARZ - Droga do słaiwy - Na zdobycie tytułu mi- męski! drużynę Włókniarza, opuści ją 

16.30, 18.30, 20.30. etrza . najwięcej szans po- tym razem i łódzcy pupile nie zawiodą 
WOLNOść - Wesoły jarmark - siada Ogniwo, które wystąpi ze swymi pokładanych w nich nadziei, co z ewen-

15, 17.30, 20. czoł0\\'1' llli rakietami, jak: Patyński tualnym b. clohrym wynikiem kobiet 
ZACHĘTA - Upadek Berlina - (mistrz Polski), Mamczarczyk, Arbach, przyniesie niepoślednie miejsce w klasy-

! seria - 18, 20. Dobooz lub Ciupryk. Niemniejsze szan- ' fikacji. 

W tych dniach <Io Polski przybyła 

clalsza partia zamówionych przez Polski 

Związek Motorowy specjalnych motocy­
kli wyścigowych żużlowych Excclsi or­
Jap. Jest to 17 kompletnych maszyn i 
12 zapasowych motorów. Tak więc w 
przyszłym sezonie motorowym, który za­

powiada się bardzo bogato w imprezy. 

żużlowcy nasi jeździć będą na nowych. 

dobrych maszynach. 

6.62 

OGł..OSZENIA DROBNE 
POMOC domowa ZAGUBIONO le. 
potrzebna. żwirki gitymację ORMO, 
20 róg W ólcz.ań- wyd~ną. przez 7 

. · . . komisariat MO, 
skieJ (FryzJer). Łódź, Kopka Ry-

10172 szarrl. 10171 

Momentalnie obmyślił cały plan dalsze 
go' działania. 

- Czy pokażesz mi to miejsce? - za­
pytał ·Indiankę. - Jeśli mi się poszczęści, 
doota:niesz dużo, dużo pieniędzy, a twoi 
bracia z puszczy riajpięknidsze łodzie, naj 
lep!p! snrzela jące st:rz.elby .„ 

Przeszło rok wałęsał się potem Gorayski 
. nad brzegami strumienia, gdzie ongiś Inez 
znalazła swój diament. Początkowo poma­
gali mu w ,poszuk iwaniach tamtejsi India­
nie, ale ponieważ były one bezowocne, po 
mocnicy odpadli i Gorayski został sam. 

To nie zniechęciło go. Zaciął zęby i nie 
ustąpił. 

Miesiące, które teł'az dla niego nade­
szły były ciężkie i twarde. 

Prażony ost:zym słońcem, sieczony pod­
zwrotnikowymi deszczami przerzucał pi.a 
sek, rył jak kret kamienistą ziemię, nie­
zmordowany, nieustępliwy. 

On, bezrozumny utracjusz, lekkomyślny 

170) 

bawidamek, powoli polubił swoją pracę i 
odnalazł w niej smak. Jednakże miał wię­
cej zapału, niż sił. 

Najpierw powaliła go ciężka, podzwrot 
nikowa malaria, potem zaczęło mu doku-, 
czac serce. 

Ale też w końcu uśmiechnęło się do nie 
go ~częście. Niespodziewanie, kiedy już 
sam zwątpił w swoje powodzenie, odna­
lazł na żwirowisku kilkanaście diament6w 
o niezw~nkłej wielkości i cudownym blas­
ku. 

Sam nie wierząc swoim oczom, zebrał 
swój ·skarb do chustki. 

Ponad nim, w górze przeleciało stado 
bairwnych papug. Opodal szumiała pusz­
cza. Gorayski, sied7ąc bez ruchu, spoglą­
dał jak zahypnoty7'.owany w migotanie le 
żących przed nim kamieni. Bo rozumiał -
te diamenty oznaczały majątek, niezależ­
ność, powrót do kraju ... A wrócić do kra-

ju znaczyło: pozostać już na zawsze przy 
Helenie. 

Tej zimy, tuż po Nowym Roku, ,otrzy­
mali Karwiczowie zaproszenie od kuzy­
nów Heleny, właścicieli wielkich lasów, 
ciągnących się na południe od Niska, aże­
by przyjechali na polowa;nie na dziki, któ­
re bardzo rozmnożyły się w okolicy. 

Polowanie wyznaczone było na środę. 
We wtorek wieczór odbyła się u gościn­
nych gospodarzy wielka kolacja, która 
miała zainaugurować przez trzy dni cią­
gnące się łowy. 

Karwiczowie przyjechali we wtorek wie 
czór samochodem, który - jako że był je 
dnym z .pierwszych w tych stronach -
wzbudził powszechną sensację. 

Oboje przebrali się i weszli do salonu, 
w którym zgromadzili się już prawie wszy 
scy goście. 

- Mam dla ciebie miłą niespodziankę! 
Zgadnij, kto również przyjechał? - za­
częła tajemniczo kuzynka Heleny, a w tej 
samej chwili podszedł do niej ten, o któ­
rym była mowa. 

- Krzysztof? - Helena spojrzała ze 
zdumieniem na pięknie opalonego mężczy 
znę, który z promiennym uśmiechem wy­
ciągnął do niej rękę. 

- Skąd się tu wziąłeś? - była w dal­
szym ciągu pełna zdumienia. 

Priyjechałem.„ I myślę, Że już na 
zawsze.„ - powied~iał z naciskiem Krzy-
sztof. · 

ZbliŻył się do nich Henryk Karwicz. Je 
szcze nie wiedział, kim jest ten na brąz o­
palony mężczyzna, który z takim ożywie­
niem rozmawia z Heleną, a już uczuł w 
sercu zazdrość. 

- Panowie pozwolą, Że ich zapoznam! 
- gospodyni czyni zadość towarzyskim 
formalnościom. 

Na dźwi~k słowa „Go;ayski" łódzki 
przemysłowiec, jak ktoś uderzony obu­
chem w głowę, cofa się krok w tYł~ 

A więc to tak wygląda ten, kt6ry przed 
nim posiadł serce jego żony. 

Chociaż zawsze ,potrafił się świetnie ma 
skować, tym razem nie umiał się z.dol>yć 
na towarzyską uprzejmość. 

Z zaciśniętymi wargami. podał Krzyszto 
fowi rękę i pod jakimś pretekstem prze­
szedł w drugi koniec salonu. 

Za to Helena i Krzvsztof nie rozstawa­
li się przez cały ten ;,,.iecz6r. 

A tyle, tyle mieli sQbie do powiedzenia. 
- Więc jednak nie czekałaś na mnie! 

- szepnął Gorayski, kiedy zostali sami. 
- A ja wciąż myślałem o tobie i przekli-· 
nałem chwilę, kiedy wyjechałem z kraju. 

(D.c.n.) 
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